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Hitlerowcy w Austrji pod zarzutem zdrady stanu
Hitlerowskie bojówki i oddziały szturmowe mają być rozwiązane - Przywódcy 

nar-soc. uciekają zagranicę - Surowe zarządzenia w Insbruku
Wiedeń, 1. 6. (PAT.) Na zgro­

madzeniu chrześcijańsko . spoi, w 
Wiedniu min. spraw wojsk. Vaugoin 
oświadczył, że nar. - soc. popełniają 
zdradę stanu. Rząd jest zdecydowa­
ny położyć kres agitacji nar. - socjali­
stycznej i w tym celu wystąpi wkrótce 
z szeregiem nowych zarządzeń. Prasa 
chrześcijańsko . spot, sądzi, że piano, 
wane jest rozwiązanie bojówek i od­
działów szturmowych nar. . soc.

Z powodu uzasadnionego podejrze­
nia zdrady stanu wczoraj i dzisiaj 
przeprowadzone zostały rewizje w lo­
kalach partji nar. . soc. i w mieszka­
niach jej przywódców. Skonfiskowa­
no liczne akia, druki i koresponden­
cję, które są obecnie przeglądane. Kil­
ku przywódców nar. - soc. nciekło z 
Insbruku i Linzn do Bawarji.

W miejscowości Breitenfurth, w 
Dolnej Austrji, znaleziono w Domu 
Brunatnym 10 karabinów. naboje 
dum-dum, karabin maszynowy, amu- 
nicję, granaty ręczne, bagnety i inne 
przybory wojskowe.

W miejscowości Sieyer (Styrja) 
aresztowano 12 przywódców nar. - soc

W Insbruku znowu odbyły się 
wczoraj demonstracje nar. - soc. Przy 
rozpraszaniu demonstrantów przez 
żołnierzy 2 osoby zostały zranione ba­
gnetami. Nar. - soc. ukradli Heim- 
wehrze 2 karabiny maszynowe i upro­
wadzili antomobil. Rząd krajowy w 
insbruku wydał surowe zarządzenie, 
zapowiadając ostre kary oraz natych­
miastowe wydalenie cudzoziemców z 
Tyrolu. Rozporządzenie rządu krajo­
wego nakazuje zamykanie bram do-

Prezydent m. Paryża 
w Poznaniu

Paryż, I. 6. (PAT.) Przewodniczą­
cy Rady municypalnej m. Paryża. La- 
moureux de Fontenay, wyjeżdża dziś o 
Rodź, io z Paryża, do Polski.

Piątek i sobotę spędzi on w Pozna- 
■1U-,a ,9>iedzielę w Gdyni, poczem uda

do Warszawy.

W chińskim Turkiestanie
1 a’ 1- 6- (PAT.) Sytuacja w 

nskun Turkiestanie jest coraz bar-
niepokojąca.

kanH>WSta.ńcY’ którzy oblegają Jar- 
P7vn- usiłują dostać się do miasta,

y >$c podkopy pod jego murami.
____________________.

mów już o godz. 20 oraz zamykanie 
kawiarni i restauracyj o godz. 23.

„Weltblatt“ dowiaduje się, że 
służba bezpieczeństwa w Austrji ma 
być zcentralizowana i znacznie

Parada wojskowa w dniu urodzin króla angielskiego na jednym z najwięk­
szych placów londyńskich przed gmachem admiralicji.

Poselstwo polskie w Lizbonie
Warszawa, 2. 6. (Tel. wł.) — 

Swego czasu zostało zniesione ze 
względów oszczędnościowych posel­
stwo polskie w Lizbonie a sprawami 
połskiemi w Portugalji kierował po­
seł nasz w Madrycie.

Obecnie poselstwo w Lizbonie zno­
wu ma być powołane do życia a na je­
go czele ma stanąć b. szef gabinetu 
min. Zaleskiego. Szumlakowski. (w)

Wizyta parlamentarzystów 
jugosłowiańskich

Warszawa, 2. 6. (Tel. wł.) Par­
lamentarzyści jugosłowiańscy przy­
jeżdżają 9 czerwca, W wycieczce 
weźmie udział 15 posłów i senatorów 
a przewodzić im będą prezesi sejmu 
i senatu.

Wycieczka zwiedzi Gdynię. Poznań, 
Katowice i Kraków. (w)

wzmocniona. W poszczególnych kra- 
jach ausirjackfch mają być w razie 
potrzeby ustanowieni specjalni komi­
sarze rządowi.

Potworny mord
Warszawa, 1. 6. (Tel. wł.) Dziś 

nad ranem przy ul. Stalowej 55 bezro­
botny robotnik 43-letni Czesław Tre- 
ciński zabił nożem 74-Ietnią swoją 
matkę, a następnie poderżnął gardło i 
■powiesił się na oknie. (w)

Rozbieżne informacje
w sprawie „paktu czterech”

Pogłoski o nowych zastrzeżeniach Berlina
Paryż, 1. 6. (PAT.) W sprawie pod­

pisania paktu 4 mocarstw prasa wie­
czorna podaje rozbieżne informacje.

„La Concorde“ na podstawie infor­
macji z Londynu twierdzi, że pakt bę­
dzie parafowany jeszcze w dniu dzi­
siejszym, natomiast inne dzienniki u-

Przymus paszportowy
Warszawa, 2. 6. (Tel. wł.) —* 

W kołach administracji państwowe] 
omawiany jest projekt wprowadzenia 
przymusu paszportowego. Sfery ad­
ministracyjne wysuwają różne argu­
menty w obronie tego planu. Mówi 
się, że paszporty przydadzą się np. 
przy głosowaniu. Miałyby one rów­
nież znaczenie ze względów bezpie­
czeństwa. Sprawa ma być zdecydo­
wana w najbliższych tygodniach.

Czy wprowadzenie projektu w ży­
cie obowiązywałoby władze do bez­
płatnego dostarczania fotografii, jak 
za czasów okupacji, dotychczas me 
wiadomo.

Otrzeźwienie
Berlin, 1. 6. (Tel. wł.) Według 

doniesienia komisarza rządowego Ha- 
vemanna, nowy zarząd Berlina posta­
nowił, że w przyszłości nie będzie 
urządzał żadnych przyjęć dla bokse­
rów, ani dla królowych piękności.

Równocześnie biura, które organi­
zowały w Niemczech tak zwane „kon­
kursy piękności“, zawiadomiły „świa­
towy komitet“ w Paryżu, że odtąd 
Niemcy nie będą uczestniczyły w tego 
rodzaju konkursach.

Z obrad Małej Ententy
Praga, 1. 6. (PAT.) Dziś zakończo­

na została konferencja stałej Rady 
państw Małej Ententy, która trwała 3 
dni.

Dzień dzisiejszy poświęcony był 
obradon. nad organizacją współpracy 
gospodarczej 3 państw i organizacją Ra­
dy gospodarczej państw Małej Ententy. 
Następne posiedzenie stałej Rady odbę­
dzie się w czasie zebrania Ligi Narodów^

Drugie doroczne zwyczajne zebra­
nie odbędzie się w maju 1934 r. w Bu­
kareszcie.

Proces Gorgonowe] 
w Sądzie Najwyższym

Warszawa, i. 6. (Tel. wł.) Try­
bunał krakowski wobec zakończenia 
prac nad odcyfrowaniem stenograficz­
nego protokółu rozpraw w procesie Gor­
gonowe j, przęśl e jeszcze w bieżącym ty­
godniu drugiej izbie karnej Sądu Naj­
wyższego akta sprawy wraz z złożoną 
przez obrońców skargą kasacyjną.,

trzymują, że w związku z oowemi za­
strzeżeniami Berlina sprawa ulegnie 
odroczeniu. Powstaje również kwestja 
tłumaczenia paktu na 4 języki, co ze 
względu na znaczne trudności w ujed­
nostajnieniu tekstów może przeciągnąć 
sprawę.

Straty
Welki pozar tkalni w todzi

w“»/»ios»q miljon xlotych — 350 robotnikäw poxostaio 
fee» pracy .......

Porażka Niemiec w Lidze Narodów
Łódź, 1. 6. (PAT.) ! Dziś o godz. 5

ranem wybuchł pożar w 3-piętro- 
ni gmachu tkalni, należącej do lir- 

V „Litwin“. Cały budynek spłonął
nie***** Poza tem «Płoafcto; <ów- 

* nowocześnie urządzona kotłow- 
pastwą ognia padły nietylkonia.

przybory iabryczne i maszyny, lecz 
również znaczna ilość nagromadzo­
nych towarów.

Straty są bardzo duże. Obliezają 
je ponad 1 mil], zł. 350 robotników 
pozostało bez pracy.

Komitet „trzech prawników“
Genewa, 1. 6. (PAT.) Komitet 

„trzech prawników“, powołany przez 
Radę Ligi Narodów dla zbadania zarzu­
tów,/wysuwanych przez .delegację nie-, 
miękką przeciwko petycji Bernheima. 

( zd!ecydowął odrzucić zarzuty niemięc- 
j kie i uznać petycję za całkowicie dopu- 
. szczał ną. Rada Ligi Narodów zbierze

w sprawie petycji Bernheima
się we wtorek celem ponownego rozpa­
trzenia tej sprawy.

Bernheim jest autorem petycji w 
sprawie sytuacji Żydów w Niemczech. 
Delegat niemiecki wysunął, jak wiado­
mo, zarzuty, że Bemheim nie ma pra­
wa przedstawiać petycja o charakterze 
ogólnym i nie należy do mniejszości.
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Uczczenie pamięci dwóch wielkich pisarzy
(Od własnego korespondenta .JKurjera Poznańskiego“)

Paryż, w maju.
Od kilku dni na Quai Malaquais pod> 

nr. 15 widnieje tablica z następującym 
napisem: „Anatol France, urodzony 
15 kwietnia 1844 r. na quai Malaquais 
19, zamieszkiwał ten pałacyk od 1844 do 
1853“. Inicjatywę uroczystości ku czci 
Anatola France'a powzięło towarzystwo 
przyjaciół tego pisarza, noszące nazwę 
jednej ze znanych jego powieści, mia­
nowicie „Le Lys Rouge“. Myśl zaś u- 
fundowania pamiątkowej tablicy zosta­
ła powzięta przez komisję starego Pa­
ryża jeszcze przed kilku laty.

W domu tym bowiem, położonym 
nad brzegami przepięknej Sekwany, 
zdecydowało się właściwie powołanie 
pisarskie Anatola France'a. W domu 
tym znajdowała się księgarnia ojca je­
go, Noel - François Thibault, położona 
obok dzisiejszej Szkoły sztuk pięknych, 
a mająca naprzeciwko wspaniały gmach 
królewskiego „Louvre'u". I to otoczenie 
ta atmosfera artystyczno - literacka mu­
síala wpłynąć na ukształtowanie się u- 
mysłowości autora „Les Dieux ont soif'.

Anatole France sam zresztą w „Petit 
Pierre“ i w „Pierre Noziere“ opisuje 
cały szereg scen z życia rodzinnego i 
najróżniejsze wspomnienia z lat dziecin­
nych, złączone z tą starą i artystyczną 
dzielnica Paryża, która do dziś zachowa­
ła pewien specjalny, odmienny charak­
ter Ciekawe szczegóły, odnoszące się do 
tych pierwszych lat wielkiego pisarza 
podlał nam p. Jerzy Huard w broszurze 
p. t, „Anatole France et le quai Man­
quais". W kilka miesięcy po przyjściu 
na świat małego Anatola- Thibault, ro- 
dzipa przenosi się z domu nr. 15 pod nr. 
19, do mieszkania, złożonego z 4 pokoi, 
za które komorne wynosiło 550 frs.! 
Właścicielem zaś księgarni był bogaty 
finansista Pellapra, uwieczniony w po­
wieści „Petit Pierre", ale pod zmienio­
nym naturalnie nazwiskiem.

Interesujące szczegóły poda je nam 
również p. Jean - Jacques - Brousson, 
który, jak wiadomo, przez kilka lat był 
sekretarzem Anatola France'a i poświę­
cił mu szereg prac, pomiędzy któremi 
na pierwszem miejscu należy wymienić 
„Anatole France en pantoufles“ oraz 
„Le voyage de Paris a Buenos - Ayres". 
P. Brousson utrzymuje, że pseudonim 
swój Anatole France zapożyczył od swe­
go ojca, którego klijenci zwykli nazy­
wać „le pere France“. Ten ostatni był 
gorącym rojalistą; co wieczór modlił się 
przed rodzajem relikwji, jaką były dla 
niego szczątki chorągwi jego pułku, z 
wyhaftowanym kwiatem lilji burboń­
skiej. Ciekawym zaś zbiegiem okolicz­
ności, babka Anatola France'a była ... 
¡bonapartystką. Z nią to mały Thibault 
chodził do ogrodu Tuileries, w którym 
znajdują się liczne posągi mitologiczne. 
Babka niezawodnie prowadziła go rów­
nie do Inwalidów, szepcząc wnukowi:. 
„Tu śpi wielki Napoleon. Nie umarł on, 
lecz powróci“!

Prawdopodobnie więc prawem kon­
trastu Anatole France, w dziecinnych 
łatach tak bardzo wierzący i szanujący 
przeszłość, uległ kardynalnej przemia­
nie, a filozofja i sceptycyzm Voltąire‘a 
tak bardzo na niego oddziałały, że na 
starość stał się on nawet zwolennikiem 
socjalizmu.• *•

W dwa doi -po uroczystości na quai
¡Malaqais odibyła się inna uroczystość

literacka, może bardziej wzruszająca, 
na cmentarzu Pere Lachaise, przy gro­
bie Balzaca. Autor „Comedie Humai- 
ne" posiada niezliczone zastępy wier­
nych i gorliwych wielbicieli. Nie dyspo­
nują oni jednak dużemi funduszami. 
To też, jak niedawno pisaliśmy, domek 
Balzaca przy rue Raynouard, w którym 
zostało urządzone, małe muzeum, był 
zagrożony deficytem a nawet zamknię­
ciem. Na szczęście miasto Paryż uchwa­
liło potrzebne kredyty dla zachowania 
tych, tak wysoce cennych i pamiątko­
wych murów.

Lecz nie tylko tym murom zagraża­
ły lata i opuszczenie. Bo oto literacki 
przegląd, poświęcony autorowi „Cousi- 
ne Bette" i noszący nazwę „Balzac", 
stwierdził ge pomnik wielkiego pisa­
rza znajduje się w ruinie, że grobowiec 
jego zarasta trawą i chwastami. Tygod­
nik ten otworzył na swych szpaltach 
subsykrypcję publiczną i z zebranych 
składek postanowił odrestaurować pom­
nik Balzaca na cmentarzu Pere - La- 
chalse. Nie jest on piękny, ale bez pre­
tensji, ozdobiony dużym krzyżem, wy­
rytym w kamieniu, ponad którym wzno- 
się się biust Balzaca.

Odnowiony pomnik został ostatnio 
przekazany miastu Paryżowi. Z okazji 
tej cęremonji, na cmentarzu zebrali 
zwolennicy Balzaca, do których należy

Jak Niemcy zwalczają bezrobocie
Prsedewszystkiem kobieta- powinna wrócić do gospodarstwa 

domowego
Berlin, i. 6. (PAT.) Uchwalony 

wczoraj przez rząd Rzeszy program za­
trudnienia bezrobotnych składa się z 
6 części:

1) Na uruchomienie wielkich robót 
publicznych, kolonizację i adaptację 
domów i urzędów miejskich, gminy i 
instytucje publiczne otrzymają .bezpro­
centowe pożyczki w formie bonów skar­
bowych, zagwarantowanych przez Rze­
szę, na łączną sumę 1 miłjarda mk. Bo­
ny wydane będą przez Tqw. robót pu­
blicznych w sumie i miłjarda, która 
wstawiona będzie do budżetów Rzeszy 
w ciągu następnych 5 ląte w równych 
częściach. Ęon.y będą redyskontowane 
przez Bank Rzeszy.

2) Dla nrzedsiębiorców, przeprowa­
dzających nowe inwestycje w swoich

Echa tragicznego wypadku
na torze wyścigowym

Sensacyjne wyniki śledztwa sądowego
Warszawa, i. 6. (Tel. tort.) Śledz­

two w sprawie tragicznego wypadku na 
torze wyścigowym, którego ofiarą padli 
dwaj żokeje, Magdaliński i Szyszkow- 
ski, jeszcze nie zóstaló ukończone.

Prok. Wrzeszcz, prowadzący śledz­
two, zarządził sekcję zwłok obydwu 
tragicznie zmarłych żokęjów, która 
wykazała, że Sżyszkowski zmarł wsku­
tek uszkodzenia mózgu i rdzenia kręgo­
wego, a Magdaliński — wskutek uszko­
dzenia mózgu i czaszki. Magdaliński

również prefekt stolicy, p. Renard i rad­
ny miejski, p. Nastorg, który w wzru­
szających słowach przypomniał piękny 
hołd, jaki ongiś nad grobem pisarza od­
dał mu wielki poeta Victor Hugo. O- 
świadczył on bowiem wówczas: „P. de 
Balzac był jednym z pierwszych pomię­
dzy największymi, jednym z najwyż­
szych pomiędzy najlepszymi!“.

A skoro przebrzmiały echa mów, 
wypowiedzianych nad odrestaurowa­
nym grobem Balzaca, złożono na nim 
osobliwy bukiet. Składało się nań bo­
wiem najprzeróżniejsze, dziwne kwie­
cie. Okazało się, że jednej z wielbicie­
lek Balzaca udało się po długich stara­
niach umieścić w tej wiązance niemal 
wszystkie kwiaty, jakie ongiś znajdowa­
ły się w pamiętnym bukiecie, opisanym 
przez samego Balzaca w powieści „Le 
Lys dans la vallee".

Dla uzupełnienia tych wspomnień 
dodać należy, że niebawem mają się u- 
kazać niewydane dotychczas listy Bal­
zaca do pani Hańskiej. Ten tom 3-ci 
„Lettres a 1‘Etrangere“ wydany zostanie 
nakładem księgarni Calmann-Levy i 
obejmie eipok« od 1845—1845 r„ w któ­
rej genjusz ¡Balzaca nie ustaje to swej 
płodności literackiej, a serce pisarza co­
raz gwałtowniej bije dla owdowiałej 
wówczas pani Hańskiej, która odbiera 
listy Balzaca w najrozmaitszych stoli­
cach Europy. Pani Hańska bowiem po­
dróżuje, a Balzac pisze i tworzy, szu­
kając w tych listach i pracy ukojenia 
i natchnienia.

L Briares.

zakładach, przewidziane są dalekoidące 
ulgi podatkowe.

3) Osobom, które dobrowolnie złożą 
określone sumy na fundusz pracy, przy­
znana zostanie amnestja podatkowa.

4) Dla odciążenia rynków pracy z 
nadmiernej ilości sil kobiecych rząd 
przyznawać będzie ulgi podatkowe ro­
dzinom. zatrudniającym kobiety w go­
spodarstwie domowem.

5) Subwencje w kwocie 1.000 mk. 
otrzymywać będą nowozawarte małżeń­
stwa, nie. posiadające odpowiednich 
środków na żałotenie ógniska rodzin­
nego pod warunkiem, że żona nie bę­
dzie zarobkowała poza domem.

Część 6-ta zawiera postanowienia 
wykonawcze.

był tak stratowany, że miał porozrywa­
ny kręgosłup i złamane dwa żebra.

Mówi się w dalszym ciągu, że ś. p. 
Magdaliński miał zatarg z innym żoke- 
jem, Gołowkinefn, który miał mu za- 
przysiąc zemstę, i jakoby oddawna czy­
hał na okazję spowodowania wypadku. 
Inne okoliczności wskazują na to, że 
śp. Magdaliński sam był winien spo­
wodowania nieszczęśliwego karambolu, 
ponieważ usiłował zepchnąć swych kon­
kurentów na większe koło i właśnie w

trakcie tego manewru nastąpił wyp&.
dek. . .

Komisja, która zbadała miejsce wy. 
padku, stwierdziła przedewszystkiem, 
że tor jest zbyt wąski, aby mogło na 
nim startować 16 koni. W tym wypad, 
ku część odpowiedzialności za katastro­
fę spada na Tow. wyścigów konnych.

Prowadzący dochodzenie prokurator 
przesłuchał już szereg świadków. Do. 
chodzenie to wykaże zapewne niejedną 
zakulisową tajemnicę toru wyścigowe- 
go. Powszechnie uważają, że dużo 
światła na stosunki, panujące na torze, 
rzuci proces „kombinatorów“ wyścigo- 
wych Rakowera. Ukraińczyka i Pod, 
górskiego, który odbędzie się w sądzie 
okręgowym w końcu lipca rb.

Zderzenie statków
Berlin, 1. 6. (PAT.) W dolnym 

biegu Laby, w pobliżu Hamburga zda. 
rzyły się dwa statki angielskie „Sten- 
tor", pojemności 6.600 tonn, i „Guildorf 
Caśtle", pojemności 8.000 tonn. Wsku­
tek wybicia 10-metrpwego otworu w 
kadłubie statku „Guildorf Gastle“, sta. 
tek ten zatonął. Wszystkich 63 pasaże­
rów zdo'ano uratować, natomiast zato­
nęła większość ładunku.

Poważnie uszkodzony „Stentor" 
przyholowany został do stoczni w Ham- 
bupgu. ______

Wystawa światowa 
w Warszawie

Warszawa,!. 6. (Tel. wł.) Prac* 
organizacyjne, związane z przygotowa­
niom wystawy światowej 1943 r. w War. 
szawie, sa w pełnym biegu.

Uruchomiono już dwie komisje: 
techniczną i prawną. Przy komisji tech. 
nicznej powołano, pięć sekcyj, do któ. 
rych weszli przedstawiciele władz pań­
stwowych oraz rzeczoznawcy. Sekcje 
te przystąpiły już do przeprowadzania 
odpowiednich studjów, gromadzenia 
materiałów i opracowania wniosków.

Zamachy bombowe 
w Hiszpanji

Paryż, 1. 6. (Tel. wl.) Z Madrytu 
donoszą, że działlność skrajnych ele­
mentów lewicowych, ostatnio znacznie 
się wzmogła. W szeregu miast, jak Gi- 
jon, Eerol, Gorana, Granada i Ajcalle de 
Guadaira dokonano wiele zamachów 
bombowych. W tern ostatniem mieście 
wskutek wstrząsu, spowodowanego wy- 
buchęm, runęło 6 domów.

W Madrycie, Saragossie i Gijón do­
konano licznych aresztowań wśród ele­
mentów radykalno - lewicowych. Po­
licja wpadła na trop szeroko rozgałę­
zionej akcji terorystycznej. Aresztowa­
nia i rewizje są w toku.

Dziś przedstawienie „Cyda“ 
dla młodzieży szkobiej

Celem uprzystępnienia przędli* 
wień „Gyda“ najszerszemu ogółowi 
młodzieży szkolnej, Teatr Nowy wy­
stawia to wspaniałe arcydzieło z diie- 
dżiny wielkiego repertuaru dziś, w 
piątek, na specjalnem przedstawieniu 
o godzinie 5 po południu, przyczem w 
porozumieniu z kuratorjum ustalono 
ceny biletów 50 gr, 75 gr i 1 zŁ

E STANISŁAW STEC

OSTATNIA FAJKA 
ANDRZEJA CLAIR

POWIEŚĆ SENSACYJNA 
(Ciąg dalszy)

Rozprzestrzeniając ramiona doktór 
Walbham stara się utrzymać równo­
wagę. Wyczulone puszki palców na- 
próżno szukają jakiejkolwiek szczeli­
ny w szorstkiej, porowatej ścianie. — 
Prawy policzek ociera o tynk. Po krót­
kiej chwili, zbalansowany na palcach 
nóg, stoi spokojnie, przyciskając się do 
muru całą powierzchnią piersi i ra­
mion. Patrząc bokiem na szerokość 
gzymsu, przygotowuje się do ostatnie­
go. najbardziej niebezpiecznego mane­
wru. Rozchodzi się o to, aby z gzym­
su, na którymz teraz stoi, otworzyć 
znajdującą się pod nim górną część 
okna środkoy/ego pokoju apartamen­
tu pod numerem trzecim. W lewej 
kieszeni ma potrzebny do tego przy­

rząd, zabrany z auta przed, wejściem 
do hotelu. Wyciąga gó i kładzie w u- 
sta, aby mieć wolne ręce. Teraz lek­
ko unosi ciało na palcach, podbija 
sprężyście stopy i rozkraczając szero­
ko nogi, tak, aby nie wybić znajdują­
cych się niżej s?yb, skacze w dół. twa­
rzą do ściany, ściągając w łokciach 
ręce.

Palce chwytają ostrą krawędź 
gzymsu, na którym stał przed sekun­
dą- Mięśnie amortyzują silę skoku. 
Rozkurczają się wolno aż do chwili, 
gdy ciało zwisa w pionie. Wisząc na 
palcach lewej ręki, prawą wyjmuje 
trzymany w zębach przyrząd. W gór­
nej szybie, tuż pod obramowaniem z 
drzewa, wycina mały otwór, najwyżej 
o średnicy pięciu milimetrów. Obraca 
między palcami przyrząd. Wkłada go 
drugim końcem w wycięty krążek. — 
Naciska sprężynę. Z rączki wysuwa 
się stalowy drucik, zakońcżońy uchwy­
tem. Zahaczył go o rączkę, otwiera­
jącą okno. Lekkie pchnięcie. Zwol­
nione z zamku ramy usuwają się do 
środka- Uważnie przenosi ciężar cia­
ła na prawą rękę trzymającą się li­
stwy, przedzielającej okna, zwalniając 
lewą. Spoczywa teraz pewnie, stojąc

na wysokości pierwszego piętra. Przy 
drugiem, wewńętrznem oknie, powta­
rza się czynność analogiczna do po­
przedniej. Za chwilę dr. Edgar Wal- 
tham zeskakuje z parapetu na miękki 
dywan, zaścielający posadzkę środko­
wego pokoju apartamentów pod nu­
merem trzecim.

Patrząc w ciemną głąb, naciąga rę­
kawiczki na zmęczone ręce. Ślepa latar­
ka wskazuje drogę. Cienka strużka 
światła ślizga się po zielonkawej poli­
turze mebli. Niezaimknięte szuflady 
biurka otwierają się bez zgrzytu/ Dr. 
Waltham szuka paczki z papierem li­
stowym. Wyciąga zalakowany pakune- 
czek, umieszczony pod kopertami. Na 
jego miejsce wsuwa paczkę fotografii, 
otrzymanych od przyjaciela z redakcji. 
Układa wszystko starannie na poprzed­
nim miejscu. Potem cbową wyciągnię­
ty pakunek w kieszeni, wracając do 
okna. Usuwa skropujątnie ślady. Za­
mykając dokładnie ramy, nie zapomi­
na o wstawieniu Wyciętych krążków na 
ich poprzednie'miejsce i o zlepieniu ich 
z resztą szyby cieniutką warstewką spe­
cjalnego kleju. Tą samą drogą śpińa się 
do góry. Nie jest tó tak trudnś, jak

schodzenie w dół. Szybko przebywa 
dzielącą go przestrzeń, zawisając c° 
chwila nad pustką, wiejącą chłodem i 
groźbą śmierci.

Myjąc się u siebie w łazience, spo­
gląda z obawą na zegar. Zdawało mu 
się, że od czasu zajęcia pokoju, musia- 
ła upłynąć co najmniej godzina. Oba­
wiał się, że .przez to, narazie zbędne 
zdobycie dowodów rzeczowych, mogą­
cych rzucić pewne charakterystyczne 
światło na działalność doktora Hart«}'« 
Moris, nie zastanie j.uż Krystyny Al«a- 
rez wraz z jej towarzystwem, zabawia­
jących się w barze przy Piccadilly- 
Tymczasem do wyznaczonego zgóry 
okresu brakowało jeszcze sześć minut 
Cala robota zajęła mu zatem 24 minuty, 
wliczając w ten czas odwiedzenie re; 
dakejt. rozmowę z dyrektorem hotelu } 
wszystko inne. Ubrał się pospiesznie 1 
wyszedł, ząpowiadając po drodze, żfi 
gdyby dzisiaj nie wrócił, pokój mOżPa 
spokojnie wynająć komuś innemu, ślu- 
żąćy spojrzał na niego zdziwiony- " 
czerni podobnem nie spotkał się nigdy 
w ciągu swej długiej, hotelowej karjery-

(Ciąg dalszy nastąpi.'
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Wystawa prac Stów. Młodzieży Polskiej
Młodzież nasza z poświęceni em oddaje się pożytecznej 

pracy związkowej
W sali p. Jarockiej odbyła się 

osobliwa wystawa, którą urządził 
okręg poznański Stów. Młodzieży 
Polskiej.

Na wystawie widzilejśmy m. irt. 
pracę bardzo młodego jeszcze S. M. P. 
na Górczynje. ze Swarzędza, z parafji 
archikatedralnej, z Św. Łazarza, z pa- 
rafji Bożego Ciała, Św. Jana, parafji 
Parnej, z Głównej, S. M. P. „Orzeł“ 
na Jeżycach, Wildzie itd.

Wystawę urządzono z okazji nie­
dzielnego zjazdu S. M. P. Na otwar­
ciu, które się odbyło uroczyście, wo­
bec wielu gości, przemówił prezes ra­
dy związkowej S. M. P. ks. proboszcz 
Bolesław Jaśkowski z Inowrocławia. 
Podczas uroczystości otwarcia część 
muzyczną programu wykonała orkie­
stra S. M. P. Fara.

Wystawa wykazała, że młodzież 
S. M. P. nie próżniuje, lecz z poświę­
ceniem oddaje się pożytecznej pracy 
związkowej. Zasługuje to na tern 
większe podkreślenie, iż jest to mło­
dzież niezamożna, rekrutująca się z 
kół robotniczych i rzemieślniczych, 
bardzo często pozostająca bez zajęcia 
i z trudnością zdobywająca kilkadzie­
siąt groszy na potrzebne do tych prac 
materjały.

Szereg eksponatów Wspomnianej 
wystawy wymownie świadczył o wiel­
kiej pracowitości, pomysłowości a na-

Obowiązki nasze wobec 
Polaków w Czechosłowacji

W ubiegły wtorek w sali koncerto­
wej przy kościele św. Marcina odbyło 
się przy licznym udziale członków rocz­
ne plenarne zebranie wydziału miej­
skiego „Opieki polskiej nad rodakami 
oa obczyźnie“.

Zebranie zagaiła wiceprezeska wy­
działu miejskiego, p. Trawczyń- 
ska, poczem na przewodniczącą jedno­
głośnie powołano wiceprezesa zarządu 
„Opieki“, p. Annę Smoczyńską.

Po załatwieniu spraw bieżących i 
wyborze 5 delegatów na walny zjazd 
okręgu zachodniego „Opieki“, który od­
będzie sip w dn. 7 bm;, p. red, Boh- 

' dian' J â rbc'-hb:;Wsk'i' ”wygîos-il. 
niezmiernie ciekawy i bar­
dzo starannie opracowany 
referat n. t. „Obowiązki na­
sze wobec Polaków w Czecho­
słowacji“. W dyskusji, jaka się roz­
winęła nad referatem, zabierali głos 
m. in. pp. radca Berkan, ks. prał. Bitko, 
p. Smoczyńska, przedstawiciel młodzie­
ży śląąkiej p. Cichy itd. Zebrani wyra­
zili życzenie, aby referat p. red. Jąro- 
chowskiego został ogłoszony drukiem.

Wielu obecnych bliżej zaintereso­
wało się pracą sekcji czecbosło- 
w a c k i e j, jaka w r. ub. powstała przy 
„Opiece“, (kl)

Pływalnia - basen
Na skutek starań, podjętych przez 

décernât miejski wychowania fizyczne­
go w Poznaniu, otwiera się pływalnię- 
b&sen. Będzie ona urządzona już w 
najbliższym czasie w projektowanem 
nowem korycie Warty, od strony 
wschodniej nowej elektrowni, w pobli­
żu Zawad. Ustawione tam będą szatnie 
i kabiny oraz odskocznia wysokości 5 
metrów Basen będzie 6-torowy, dłu­
gości 50 mir. i szerokości 15 m.

Urządzenie basenu przeprowadziło 
miasto własnemi środkami, (kl)

III. WALNY ZJAZD
Stowarzyszenia „OPIEKA POLSKA NAD RODAKAMI NA OBCZYŹNIE“ 
okręg Zachodni odbędzie się w środę, 7 czerwca b. r. o godz. 15,30 
w sali Cechowej Domu Rzemieślniczego, wejście Wały Zygmunta Starego 9, 
L piętro, strona lewa, sala 19.

Na porządku obrad sprawozdanie roczne oraz referat ks. Igna­
cego Posadzego, rektora Seminarjum Zagranicznego w. Potulicach.

TEÄTRY
„Wesoły odjazd“

Rewia w Teatrze Wielkim
Dziś o godz. 8 wiecz. żegnać nas 

będą artyści Teatru Wielkiego rewją 
w 18 odsłonach. "Będzie to nieodwo­
łalnie ostatnie w bieżącym sezonie 
przedstawienie naszych sympatycz­
nych artystów.

Z Teatru Polskiego
Dziś i jutro „Tak a nie inaczej4* z 

gościnnym występem' znakomitego a?

wet artystycznym guście wykonaw­
ców. Prace cechowała uznania godna 
solidność. Wystawiono n. p. dwa ka­
jaki, wykonane w S. M. P., z których 
każdy posiada pełną użyteczność. Nale­
ży podkreślić, że w S. M. P. zbudowa­
no dotychczas takich kajaków przeszło 
sto. Ponadto wystawiono dużo obra­
zów, malowanych na kartonie lub płót­
nie. Prawie każde S. M. P. parafialne 
wystawiło model samolotu: były nawet 
modele latające. Dużo rzeczy ozdob­

nych nadawało wystawie ładną deko­
rację, a wśród tych rozmaitości zwracał 
uwagę kręcący się mechaniczny karu­
zel, duży wiatrak drewniany, bardzo 
wiernie skopiowany, i model kościoła 
św. Marcina z wieżą, wykonany z bla­
chy cynkowej.

Zamknięta w środę wystawa stać się 
winna dia członków S. M. P. zachętą do 
dalszej pracy w obranym kierunku, 
gdyż zwiedzający wystawę starsi z u- 
znaniem patrzyli na dotychczasowe wy­
siłki młodzieży.

Należy też nadmienić, że okręg po­
znański Stów. Młodzieży Polskiej urzą­
dzi w jesieni wystawę prąc swych człon­
ków, zorganizowaną w większych roz­
miarach. (ki)

Z powodu przypadających na niedzielę, 
i poniedziałek dnia 4 i 5 czerwca 1933 r.

Zielonych Świątek
ufeaże się 03tatni przed świętami numer 
„Kurjera Poznańskiego“
w sobotę, 3 hm. o zwykłym czasie.

We wtorek 6 bm. po świętach ukazo 
się jak zwyale wydanie poranne „Kuijera 
Poznańskiego“.

Samobójstwo znanej lotniczki
Kozpacz z powod u przerwania lotu

się zatrzymać na czas swego pobytu 
w Aleppo. W kilka godzin później w 
pokoju jej rozległ się wystrzał. Lot- 
niczkę znaleziono leżącą na łóżku z 
rewolwerem w ręku. Dała ona dwa 
strzały w głowę, które były śmiertelne.

Powodem samobójstwa ma być po­
dobno rozpacz z powodu przerwania 
lotu do Australji.

Londyn, 1. 6. (Tel. wł.) Z Aleppo 
donoszą, że znana lotniczka niemiec­
ka Margareta von Etzdorf, o której 
śmierci doniosły depesze, popełniła 
samobójstwo.

Była ona zmuszona do lądowania 
na lotnisku Mousimieh. Aparat jej 
uległ rozbiciu. Lotniczka udała się 
do kasyna oficerskiego, gdzie miała

Upośledzenie Poznania w komunikacji 
z morzem

Nowy rozkład jazdy pewne bolącz­
ki komunikacyjne Poznania naprawił. 
Inne pozostawił, jak np. brak rannego 
pośpiesznego pociągu do Warszawy, 
któryby przychodził w porze takiej, a- 
by można było coś jeszcze w urzędach 
załatwić. Zimą pociąg osobowy wy­
chodził o 7 m. i i kołując przez Skier­
niewice, stawał w Warszawie o 14-ej. 
Latem, kiedy łatwiej wstać wcześniej, 
odchodzi przed 8, żeby również przez 
Skierniewice, przybyć do Warszawy 
na godz. 15. A możnaby, wyjechawszy 
o 7 rano, być w Warszawie już w po­
łudnie!

Niektóre bolączki są nowe i zupeł­
nie niezrozumiałe. Należy do nich 
brak połączenia przez Kościerzynę ze 
wsżystkięmi miejscowościami na wy­
brzeżu leżącemi, na zachód od Hallero- 
wa. Jedyny dogodny dla Poznania po­
ciąg osobowy, wychodzący stąd o go­
dzinie 22 m. 05. przychodzi do Pucka 
o godz. 7 m. 58, kiedy pociąg z Pucka 
do Krokowej odszedł już o godz. 7 m. 
40, prowadząc wagony warszawskie- 
Podróżny z Poznania musi w Pucku 
czekać na następny pociąg do godz. 13 
m. 33, t j. prawie 6 godz. na to. aby 
przejechać kilkanaście najwyżej 20 ki­
lometrów. Rozumiemy, że dziś było­
by trudno zmienić rozkład innych po­
ciągów, ale przecie zmienić rozkład 
na małej lokalnej linji długości 20 km 
linji ślepej, gdzie wszystkiego na do­
bę trzy pociągi truchcikiem biegnie z 
Pucka do Krokowej i zpowrotem — 
to przecież można. Wystarczy puścić 
pociąg Puck—Krokowa o 25 min. póź­
niej. co nikomu nie zaszkodzi. Wago­
ny warszawskie nic na tern nie stracą, 
że poczekają choćby pół godziny, a po­
dróżni poznańscy nie będą zmuszeni 
wysiadywać 6 godzin w Pucku.

Pociąg o godz. 22 m. 05 przez Ko­
ścierzynę ma wagony Poznań—Hel; 
można bez przesiadania dojechać do 
Pucka; poza tern mógłby wchodzić w 
rachubę tylko pośpieszny, odchodzący 
z Poznania o godz. 5 m. 05 rano; ale 
ten idzie ze Lwowa i Krakowa, jest 
zawsze przepełniony, dla wyjeżdżają­

tysty scen stołecznych Marjusza Mu­
szyńskiego.

Z Teatru Nowego
o godz. 5 po poL specjalnieDziś

dla młodzieży szkolnej przedstawienie 
„Cyda“ Corneille'a w genjalnem tłu­
maczeniu St. Wyspiańskiego. W po­
rozumieniu z Kuratorjum ustalono 
niebywale niskie ceny 50 gr, 75 gr, 1 zł. 
Wieczorem teatr nieczynny z powodu 
próby generalnej ze sztuki „Mam 
lat 2T.

cych na wakacje z dziećmi i rzeczami 
zupełnie niemożliwy; a w Pucku cze­
kać trzeba dwie godziny.

Pociąg, wychodzący "z Poznania o 
godz. 22 m. 05 obsługuje licznie przez 
Poznańskie odwiedzane miejscowości: 
Jastrzębią Górę. Topadły. Karwieńskie 
Biota, Karwię, Dębki. Odejście pocią­
gu z Pucka do Krokowej na kilkana 
ście minut -przed przyjściem pociągu 
poznańskiego jest przykrem niedopa­
trzeniem. Zwracamy się do Dyrekcji 
Gdańskiej z prośbą, aby zechciała po­
ciąg Puck—Krokowa opóźnić niewie­
le, by dać Poznaniowi połączenie 
wymienionemi wyżej miejscowościa­
mi, a Dyrekcję Poznańską, która inte­
resów Poznania nie dopilnowała, pro- 
•sirńy, aby porozumiała się ż Dyrekcją 
Gdańską w tej sprawie. Powtarzamy: 
niema najmniejszej przeszkody 
technicznej. Nie chcemy przypuszczać, 
żeby Dyrekcja Gdańska nie uwzględ­
niła interesów Poznania-

Łotewskie święto chórów
Warszawa, i. 6. (Teł. wJ.) W 

dniach od 17 do 19 czerwca odbędzie 
się w Rydze tradycyjne łotewskie świę­
to śpiewacze.

W związku z przypadającym w ro­
ku bież. 60-łeciem zbiorowych popisów 
chórów łotewskich, tegoroczne święto 
śpiewacze będzie miało charakter szcze­
gólnie uroczysty, W święcie weźmie u- 
dział 264 chórów, liczących ogółem 12 
tysięcy członków. Dyrygować będą 
najwybitniejsi dyrygenci łotewscy: 
prof. P. Josuus, T. Reiters, E. Melngai- 
łis i T. Kalninsz. Popisy odbywąć się 
będą w specjalnym budynku, mogącym 
pomieścić 35.000 osób.

Członkowie chórów wystąpią w stro­
jach regionalnych.

RECENZJE KINOWE
Kino „Metropolia" wyświetla film p. t. 

„Noc w Chicago“. Akcja dramatu roz­
grywa się w ciągu jednej nocy w nocnym 
klubie w Chicago. Na ekranie przesuwa­
ją się ponure sylwetki, jak np. żona, któ­
ra zamordowała męża bankiera. Sąd 
uniewinni! ją, uznając zazdrość za dosta­
teczny motyw zabójstwa. Potem dowia­
dujemy się jednak, że prawdziwym mo­
tywem zbrodni były pieniądze. Dalej 
przesuwają się postacie mordujących się 
przemytników, żony, zdradzające mężów 
itp., a wszystko to na tle tańczących par 
oraz bardzo ładnych i efektownie zdję­
tych produkcyj baletowych. Na tem też 
tle nawiązuje się miłość pomiędzy jedną 
z tancerek i synem bankiera. W kulmi­
nacyjnej scenie zbiorowego morderstwa 
miłość ta dojrzewa do małżeństwa. Akcja 
ma silne momenty dramatyczne. Role 
główne grają dobrzy artyści: Borys Kar- 
loff, Lew Ayres j Mac Ciarkę.

Nadprogram — film muzyczny oraz 
wesoła komedyjka p. t. „Coby było, gdy­
by dzieci zajęły miejsce rodziców“, (ver.)

Kino „Tęcza” wyświetla film pod tyt. 
„Na zachodzie bez zarań". który w Po­
znaniu był już wyświetlany wielokrotnie 
Transkrypcja filmowa powieści Re­
marques jest tak dobra i pełna silnego 
wyrazu, że film ten należy zaliczyć do ! 
najlepszych, a może nawet za najlepszy j 
8 filmów wojennych, (Sz)

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Znakomity btzantynolog ks. prof.
dr. Vitalien Laurent, ze Zgromadzenia 
O. O. Augustjanów - Asumpcjomstów, 
Dyrektor „Instytutu Studjów Bizantyń­
skich“ w Konstantynopolu, zaproszony 
przez Uniwersytet Poznański, będzie miał 
pięć wykładów w języku francuskim pa 
temat: „Polityka Grzegorza X- i cesar­
stwo bizantyńskie" (piątek, środa, czwar­
tek) i „Teologja Bizantyńska“ (piątek, so­
bota) w sali 18 Coli. Minus o godzinie 12 
w poł. Wykłady rozpoczynają się w pią­
tek, dnia 2 bm Wstęp wolny.

_ * Czwarta tradycyjna wycieczka d°
Pnszczykówka, Komitet Budowy Przy­
stani Harcerskiej dla Wilków Morskich 
w Poznaniu urządza dn 5 bm., t. zn. w 
drugi dzień Zielonych Świąt wielką wy-* 
cieczkę parostatkiem do Puszczykowka- 
Przewidziane są liczne atrakcje. Orkie­
stra doborowa. Bufet doskonały. Bilety 
w obie strony: na statek 2 zł. na barki 
1 zł, dziecięce 50 gr. Przedsprzedaż w fir­
mie Rosę, ul. Nowa 8 i u dh. kap Woz­
niaka, ul. św. Marcin 48, m. 7. Wyjazd 
z Czartorji o godz. 8,30. Dojazd tramwa­
jem linji 2.

_ • K. P. H. przy I, Drużynie Harcer­
skiej Im. Bolesława Chrobrego urządza 
wielką wentę w drugie święto. 5 bm., na 
polance w Solaczu. z której zysk przezna­
cza na wysłanie najbiedniejszych harce­
rzy na kolonje wakacyjne.

kalendarzyk
Piątek, 2 czerwca 1933.

Słońce:, wschód 3.35; — zachód 20,05; 
dłńgość dnia 16 godz. 28 min.

Kai. rzlc: Marcelin; jutro Erazm.
Kał. slow.: Ratysław BŁ; jutro Brątumlla,

Zebrania
Dziś o 16 Krucjata Eucharystyczna Dzfewr 

cząt (Fara) po adoracji zebr, w ogni­
sku, ul. Gołębia 1;

o 18 Tow. Ogródków Działkowych 
im. J. Chociszewskiego w pawilonie 
knionji:

o 19 Tow. Opieki nad Zwierzętami 
Woj. Pozn. w sali Ogrodu Zoologicz­
nego, ul Gajowa;

o 19,30 K. H. .Czarni“ w ognisku ul. 
Kilińskiego 15;

o 19,30 Pozn. Tow. Pływackie w strzel­
nicy ul. Ratajczaka 21;

o 20 Stów. Inżynierów w sali K. T., ul, 
Nowa 7-8;

o 20 Tow. b. żołnierzy 14 p. a. 1. Wlkp. 
w świetlicy ul Solna 4;

o 20 Stów. Porządku Publicznego (Św. 
Łazarz . Jeżyce) u p. Jaszyka, ulica 
Kraszewskiego 16;

Jutro o 19 „Sokół“ (Winiary) w szatni 
sokolej»

O 19 Tow. Młodzieży Polskiej im. Pa­
derewskiego u p. Kasprzakowej, ul. 
Kilińskiego 15;

o 20 Tow. Marynarzy Rez. u p. Ja­
rockiej ul. Masztalarska 8 a;

o 20 Klub Atl. - Sportowy „Zbyszko“ 
u p. Binertowej;

o 20 K. S. „Admira“ u p. Spychały;

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka pod Złotym Lwem, 

Stary Rynek 45. — Apteka Sapieżyń- 
ska. plac Sapieżyński 1. — Apteka 
Chwaliszewska, Chwaliszewo 76. —• 
Apteka pod Eskulapem, plac Wol­
ności 13.

Łazarz: Apteka przy Parku Wilsona, uh 
Marsz. Focha 47.

Wilda: Apteka ood Korona G Wilda 61. 
Jeżyce: Apteka ..Pod Gr 'dą“, ul. Kra­

szewskiego 12.
W innych dzielnicach nełnią nocną służ­

bę apteki tamtejsze.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Wojciecha Nowakowskiego o 

odz. 16 z kapl. cment. na Dębcu. — 
Śp. Wiktorji z Kujawów Priiferowej 
o godz. 17 z kapl. szpit. miejskiego. 
— Śp. Marji z Madelskich Jackow­
skiej o godz. 18 z kapl. Św. Józefa,

T E A T B Yi
Teatr Wielki; Dziś — „Wesoły odjazd“. 
Teatr Polski; Dziś — „Tak. a nie inaczej“

występ Mariusza Maszyńskiego.
Teatr Nowy: Dziś o godz. 5 po poi. „Cyd“,

Wieczorem teatr nieczynny.
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W poszukiwaniu zatopionego skarbu
Przygody 3 chłopców z Jugosławii

Stolpce, 1. 6. (Teł. wl.) Wczoraj 
w nocy na stacji pogranicznej Stofcpce 
aresztowano 3 chtopców, którzy w wę- 
glarkach i wagonach towarowych sta­
rali się przedostać na teren Sowietów.

Jak się okazało, chłopcy ci przybyli 
z Jugosławji, przyczem dwaj z nich są 
Węgrami. Przejechali oni w wagonach 
towarowych całą Polskę, chcąc się do­
stać, do Rosji sowieckiej w celu odszu­
kania skarbu, zatopionego w Kronszta- 
©ie w roku 1917 przez pewnego oficera 
marynarki carskiej.

O skarbie tym opowiedział chłopcom

jeden z emigrantów rosyjskich, przeby­
wający obecnie w Jugosławji. Chłopcy, 
zelektryzowani tak sensacyjną wiado­
mością, puścili się w podróż ,/na gapę“ 
i zostali aresztowani.

Wycieczka do Moskwy
Warszawa, 1. 6. (Tel. wł.) Przez 

Polskę przejechała do Sowietów na 
festiwal teatralny w Moskwie wy­
cieczka zagraniczna, w której bierze 
udział 500 turystów.

Wśród turystów są Amerykanie, An­
glicy, Francuzi i Austrjacy. (w)

Akcje w złotych:
Bank Polski 72,75- 72,50
Lilpop 11,00
Starachowice ...... 9,00

Tendencja niejednolita,

...r / * >...v...■■

Z pracowni poznańskich artystów. 
Główka-rysunek znanego poznańskiego 
artysty malarza Zygmunta Szpingłera.

Katastrofa balonu 
sowieckiego

Wilno, 1. 6. (Tel. wł.) W dniu 
wczorajszym mieszkańcy miasta Stolp­
ce byli świadkami następującego wy­
padku:

W czasie ćwiczeń wojskowych ze­
rwał się po stronie rosyjskiej balon ob­
serwacyjny, który, pędzony wiatrem, 
poszybował w stronę Polski. W pości­
gu za nim ruszyła eskadra rosyjskich 
samolotów wojskowych, które w po­
wietrzu chwyciły go na linę i pocią­
gnęły na stronę sowiecką. Na granicy 
balon zaczął gwałtownie opadać i runął 
z wysokości, drąc się na drzewach po­
granicznych.

Ciężko rannego lotnika zabrało am­
bulatorium sowieckie.

Dobry sposób
— Cheialbym też widzieć, ilu wkońcu 

mam krewnych?
— To bardzo łatwo, wynajmij domek 

na letnisku. (Journal)

W kraju i w świecie
— Prace restauracyjne w wileń­

skiej Bazylice katedralnej będą wzno­
wione w końcu czerwca. Do podsieni 
Bazyliki znowu przedostała się woda 
podskórna. Woda znalazła się rów­
nież w krypcie królewskiej, gdzie po­
ziom jej waha się od 8 do 10 cm.

— Stan zdrowia Gandhiego jest 
najzupełniej zadawalający. Waga je­
go zwiększa się, humor jest dobry, u- 
sposobienie pogodne.

Szkło
Pg 10177

KINO „APOLLO“
DZIŚ, w piątek, dnia 2 czerwca 1933 r. NIEZWYKŁA PREMłERAI

Przeżycia siedmiu miljonerów z przypadku p. L:

Seanse: 
6—7—9

Seanse;
5 - 7 — 9

Gdybym mint milion“...
Reżyserzy m. in.

ERNEST LUBICZ — JAMES GRUZA — NORMAN TAUROG
Wykonawcy m. in.:

WYNNE GIBSON — GABY COOPER - GEORGE RAFT — CHARLES 
LAUGHTON — CHARLIE RUGGLES — JACK OAKIE

Ceny miejsc od 45 gr Ceny miejsc od 45 gr
Kina „Apollo“ 1 „Metropolis“ — to rekord taniości i dobrych programów!

nr 10035
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Truskawki i czereśnie
Z Warszawy donoszą:
Z powodu spóźnionego lata, w r. b.

truskawki dojrzeją znacznie później. 
Dla braku gruntowych, na rynku sprze­
dawane są narazie truskawki inspekto­
we w cenie 20 zl za kg. Pozatem do­
starczono już pierwsze transporty cze­
reśni rumuńskich, których cena jest 
również niedostępna dla ogółu, sięga 
bowiem 6—7 zł za kg.

ną na zasadzie dowodów uzdolnienia, 
mają być w przyszłości wystawiane 
przez izby rzemieślnicze. Według pro­
jektu otworzenie warsztatu, zdaje 
się, nie będzie mogło nastąpić aż do 
czasu otrzymania karty, co spowoduje 
kilkumiesięczną zwłokę. Nowa usta­
wa wprowadza przymus organizacyj­
ny. Każdy rzemieślnik będzie mu- 
siał należeć do organizacji. (w)

PŁODY ROLNICZE
Berlin, 1. 6 1933 r.

Zboża i nasiona oleiste za i 000 kg. 
reszta za 100 kg 

Pszenica marchijska 
Tendencja mocniejsza.

Zyto march . ....
Tendencja stała.

Jęczmień pastewny i prze­
mysłowy ....................
Tendenja cicha.

Owies march . » •
Tendencja mocniejsza.

Mąka pszenna . ,
Tendencja spokojna.

Maka żytnia ■ i •
Tendencja spokojna.

Otręby pszenne . g ■
Tendencja słabsza.

Otręby żytnie • s b
Tendencja spokojna.

Groch Victoria
Groch drobny jadalny .
Groch nastewny , , ,
Peluszka ..,«»•
BOb . . • ■ s g i •
Wyka ...» s * 4 
Łubin niebieski , t ,
Łubin żółty . » g g 
Seradela nowa . s ■ t 
Kuchy lniane ...»
Kuchy z orzecha ziemnego 10,80 
Kuchy mielone (mączka) . . 11,30
Wytłoki suche . . , 8,50
Śrót. Soya ekstrahowany 46%

loco Hamburg.................... 9,20
Śrót Soya ekstrahowany 46%

loco Szczecin . , . 10.00
Płatki ziemniaczane » 13,10— 13 20
Ziemniaki inne żółte . » » 1,25— 1,40

Ogólna tendencja stała.

GIEŁDA WARSZAWSKA

KRONIKA GOSPODARCZA
We środę na konferencji londyń­

skiej rząd polski uzyskał prolongatę 
spłaty raty za długi reliefowe, które 
miały być płatne 1 czerwca i i lipca. 
Odroczenie uzyskano na pół roku. — 
Wysokość ich wynosiła 20 miljonów 
złotych.

15 czerwca przypada splata raty 
długu amerykańskiego; splata ta nie 
jest jeszcze zdecydowana. Ostatniej 
raty grudniowej rząd polski (podob­
nie jak francuski) nie wpłacił, (w)

Władze rozpatrują obecnie projekt 
nowelizacji ustawy przemysłowej. — 
Według tego projektu karty rze­
mieślnicze, wystawiane obecnie przez 
władzę przemysłowo - administracyj­

dnia 1. 6. 1933
Dewizy:

trans. sprzed kup.
Holandja 358,80 359,70 357,90
Iondyn 30,15 30,30 30 00
N. Jork czek 7,54 7,58 7,50
N Jork kabel 7,55 7,59 7,51
Paryż 35,10 35,19 3501
Szwajcarja 172,33 172 76 17190
Wiochy 46,45 46,68 46,22
Berlin 207,10

Tendencja mocniejsza.
Papiery wartościowe i obligacje:

3% poż. bud. .
4% poż in west.....................
4% poż inwest ser . . » 
5% poż. konwers .... 
4% poż premj. dolarowa 
7% poż. stabiliz. . . .

Tendencja mocniejsza.

38,90
101,50
107,75
43.50— 44,00
49.50— 49.80 
49,50— 50,00

Dewiza

Poznań . • 
Warszawa . 
Gdańsk , 
Berlin . • 
Be Ig ja . , 
Bukareszt • 
Paryż . g 
Praga . , 
Rzym « 4 
Londyn . 
Nowy York 
Kopenhaga 
Budapeszt . 
Holandja . 
Szwajcarja 
Sztokholm . 
Wiedeń

ogrodowe, okienne, dachowe, kit i Ł d.
poleca

PoIsliiiliiiiraSoniiiJiiSffls.«.
Poznań. Małe Garbary 7a. Teł. 28-63,

PRZETARG PRZYMUSOWY
W piątek, dma 2 czerwca r. b. o godz. 15 przy ulicy 

Gasiorowskich ti sprzedam najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatą

100 butelek wina krajowego, 100 sztuk mydła,
60 puszek sardynek i jednę wagę z ciężarkami
Daroszewski, kom. przy Sądzie Grodzkim, rewir V.

Ł|

^3

6
6
4
4
31/2
7
41/2 
21/2 
3t/2 
2
3 
21/2 
31/2
4 
2
3»/2
6

Parytet 
w zlocie

173 52 
21234 
123 94 
172 — 
155 90 
358 31 
238 88 

43 38 
3 91 41 
172 _ 
180.62 
172 — 
172- 
238 88 
125 43

193,00—195,00

153,00— 155,00

164,00— 174,00

133,00— 137,00

23,00—• 27,25

20,85— 22,85

8,70— 8,90

9,00— 9,20

23,00— 27,00
20,00— 21,00
13,00— 15,00
12,25-• 14,00
12,00— 14,00
12,00— 14.00
9,40— 10,25

12,00— 13,00
16,50— 18,00
10,70- 10,80

(k) Postulaty eksportu drobiu, Między- 
izbowa komisja dla popierania zbytu pro­
duktów rolnych, grupująca w sobie izby 
rolnicze i przem. - handlowe Wielkopolski 
i Pomorza, po wysłuchaniu referatu inż. J. 
Radomyskiego, powzięła następujące u- 
chwały w sprawie popierania eksportu dro­
biu: 1) należy uzyskać obniżenie taryf kole­
jowych oraz wszelkich opłat, związanych z 
wywozem drobiu. 2) należy włączyć Gnie­
zno i Kapuściska Małe do taryfy wiązanej, 
3) konieczne jest włączenie drobiu na listę 
kompensacyjną polsko - angielską. 4) po­
trzebne jest uzyskanie półmiljonowej po­
życzki przez Polski Związek Eksporterów 
Drobiu, oraz 5) pożądane jest zainstalowa­
nie lekarza weterynaryjnego w Zbąszyniu 
ha okres eksportowy. (A. Z.)

Za ogłoszenia I reklamy 
odpowiada administracja w osobie Anto­
niego Leśniewicza w Poznaniu

Notowania dewiz z dnia I czerwca 1933
fObsluea radiotelegraficzna P A T-iczDejl

Notowania
za

100 zł
100 zł

100 Gd gid
100 R M 
100 belg

100 1.
100 pengo 

100 gid hol
100 k d 

1 funt szterl 
1 dolar 

100 fr franc. 
100 k cz. 

100 «
100 fr szwajc.

100 '. szw 
100 szyling

MANSZETY
skórzane do tłoków

poleca ng 8 941

GarbaroiaF.A.Slenzei, Gniezno.

Fiat
509a trzyosobowy. ekonomiczny 
sprzedam okazyjnie Zgłoszenia 
Kurjer Pozn. zdg 29 733 ______

Wózek“~~
dziecięcy modny, Umińskie­
go 7a, miesz. 26. portj. 354

w War­
szawie

Gdańsku Berlinie UODdyBM-

67,33

207,10 118,68
71,18

358,80

30,15
7,54

35,10

46,45
172,33

205,80

17,27
4,31

20,14
15,24

98,70

47,40
47,40
82,77

58,74
2,488

170,03
63.64 

14,245
3,566
16,61
12.64 
21,93 
81,52 
73,18 
46,95

30,18

14,465
24,27

567,50
26,50

8,40
22,42

399.75
85,87

113.75
65,03

17,495
19.49
30.50

Nowym
Joruu

Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

385,- 58,- _
—

—- 635,— —. —
27,69 589,- 786, - t?0,10 163,70
16,50 353,78 — 72,10 —
— 15,15 3,08 x —

— — —» 124,29
47,66 1021,50 13,55 208,25 285,10
17,82 — 507,- 77,85 10a, -
3,89 86,— 113,37 17,465 23,50

— 21,50 28,35 4,37 595, -
4,66 — — 20,38 27,73
— 75,60 15, tt _

6,16 131,90 175,30 26,90 _-
22,39 490,75 650,- <—> 136,18
20,50 440,25 583,- 89,60

— “=• — —

Materjały męskie
gatunki przewiewne, jak 
czesanka i freskos uni i wy­
tworne desenia w najmod­
niejszych kolorach, sorty­
menty podszewek, alpaki 
marynarkowe poleca tanio 
Złotogórski, Poznań, ulica 
Kramarska 19-20, I. ptr. Hurt 
i Detal. Swój do swego.

Pg 11038-22,53

Wielkopańska
willę przy Operze okazyjnie 
sprzedam. Oferty „Kurjer 
Poznański“ portj. 355

11 POKOJE UMEBL.

27 SZUKA PRACY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej ruhtyee 
obliczamy po jednej 'rzeciej cenie 

drobnych.

Jadłodajnia
odrestaurowana 2 okna wystawo­
we całkowitem urządzeniem bli. 
sko dworca kolejowego autobu­
sowego oraz koszar wojskowych 
w Gnieźnie za 1 900 zł na sprze­
daż, Zgłoszenia Koaanecki Gniez­
na Lecha 14. ng 10 230

Panience
wynajmę balkonowy. Rataj­
czaka 19. m. 11. portj. 353

22 ROZMAITE

Pensjonat
^ezIJ---- ' "

•. ięke—— . .i.......
zmzone. 1. Rowecka. zdg 30 732

Inteligentna
panienka znajaca jeżyk peleki- 
niemiecki nrace biurowe domo­
we robótki kochajaca dzieci, 
szuka odpowiedniej Dosady -~ 
Oferty Kurier Pozn. zda 30 098 

l—m—wiiimiuiiii.il ma 
28 WOLNE MIEJSC Ajg

Fryzjer
wmomóżlka. zaraz. Przemysła­
wa 33. zdg 30 677

Pr7Prinłnta na “lesl?e czerwiec 1933 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
r łZcUpiaia w ekspedycji zł 3.20, w agencjach w mieście zł 8,80. z odnoszeniem 

. . / , . domu w Poznaniu zł 3.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Po.
wnainnychmkra!ach'V q4-n4’ vv arta.lnie 12'40- P°d opaska miesięcznie w Polsce zł 7,50, 
w unych krajach zi 9,o0< W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód 
w zakładam, strajków i Ł p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pismlTX- 
nenci nie maia pra^/a domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalna codzie ' • • °g‘“a’ "TT* * wys“
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524. 3525, 4972. w niedzielę, 147^i,S i^72,^jaSS^y^kteą^ PoŁ nr^uł

C “y A n i 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu t>k«łtuOgłoszenia ^akcyjnego 60 gr. ną stronie czwartej 100 gr? na stron “rirm.il" 
iimetrai-OgIoś5eni'aVkn^.„!-Fr’ przeri wiadomościami potocznemi 200 gr .od l-lamoweia) mi- d“ wydanfa^rajmegSmie»«a 20% nadwyżki. Ogłoszenia 
u stróża: do wydania głJwnegoU(wi2cr^rno?-n?Z'rii.^h0k"W^ na«!ych wypatIkach do godz. 22 
możności. Drobne ^loszenpa ^naj^Si ¿ów s 11 WIĘKsze 'ihiżej według
kowe (tłuste) 25/gr, każde dalsze Jnwn i i ernagłówkowych): siowo nagłów- 
ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania? wydawnictwo^£odpowitdZ“* * wysokościa

l%25e2%2580%2594m%25e2%2580%2594wiiimiuiiii.il
%25e2%2580%259crirm.il
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